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Poniedziałek.

Dnia 7 (19) Lutego 1855 rokn. J\s 47. Jutro, ŚŚ. Leona i Eucberyusza BB 
Przybyło dnia godzin 2, min: 34.

W c z o r a j  przez dzień cały, Kościół Śgo K r z y ż a  n a 
pełniony był pobożnemi, korzącerai się przed wysta
wionym n a  Ołtarzu PRZENAJŚW IĘTSZYM SAKRA- 
MENTEM. Summę celebrował obrządkiem Biskupim, 
JW . JX. Tadeusz Hr. Łubieński, Biskup Rodopolitań 
ski, P ra ła t Domowy J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i ,  Sufra- 
gao K alit ki.

Następni Duchowni posunięci zostali w roku zeszłym 
na wyższe s topoie: Ze Zgromadzenia W .  Reform a
tów, prowincji Śgo A n t o n ie g o  Padewskiego: X. An
drzej Łęgowski, na Prowincjała; X. Felicjan Loohner, 
pa Kustosza prowincji i Gwardjana Klasztoru w Mie
dniewicach; X. Ralixt K rupczyński, na Gwardjana 
w Koninie; X. P a w e łStopiński, na Gwardjana w W ar
szawie; X. Seweryn Gorczykiewicz, na Gwardjana 
w Choczu; X. Kazimierz Arentowicz, na Gwardjana 
w Kaliszu; X. Urban Szu ltz, na Gwardjana w Luto
m iersku; X. Symforjan Siw icki, na Gwardjana w W ie
luniu; X. Gracjan Marchwicki, na Gwardjana w Szcza- 
winie; X. Juljau Dobrosielski, ua Gwardjana w B rze
zinach; X. Lipski, na Przełożonego XX. Reformatów  
w Żurom inie .—  Ze Zgromadzenia W .  Reformatów, 
prowincji N. MARJI PANNY A n i e l s k i e j : X. Bartło
miej R utkow ski, na Prowincjała; X. Cyrjak Subczyń- 
sk i, na Kustosza; X. Jukundyn Czerwonka, na Gwar
djana w Stopnicy; X. Augustyn Czarnocki, na GwSr- 
djaoa w Pilicy; X. Krescenty Bielawski, na Gwardja
na w Pińczowie; X. Cyrjak Sobczyński, na Gwardja
na w Chełmie; X. Dyonizy M ilewczyk, na Gwardjana 
w Sandomierzu; X. Stanisław Cybulski, na Gwardja
na w Solcu; X. Kajetan Gniewicz, na Gwardjana w Ka
zim ierzu .—  Ze Zgromadzenia X X. Reform atów, pro
wincji W n i e b o w z i ę c i a  N. MARJI P aN N Y : X. Wesoło
w ski, na Przełożonego Klasztoru w Płocku.—  Ze Zgro
madzenia X X . Filipinów: X . Konstanty P iw arski, na 
Przełożonego w Studzianny.

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
niouym do dnia 6 (18) Lutego r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 9; na które, tudzież na dawuiejsze, 
w 83 wnioskach, złożono rs. 1,421 k. 70. Na żądanie 
4 8  Uczestoikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 7 kop. 81), rs. 2 ,224 kop. 53, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 31. Przeto Uczestników 6,681, 
posiada kapitał rs. 161,745 k , 7 5 x/a.

Wczoraj, pobłogosławiony został związek małżeński, 
który dwie rodziny, ścisłym węzłem pokrewieństwa z so
bą skojarzył. j u£ 0k0}0 Ątej z południa, liczna Rodzi
n a  zebrała się w mieszkaniu J W. Prezesowej Sobań
skiej, gd**e przedewszystkiem odbyło się błogosła
wieństwo Macierzyńskie, udzielone wstępującej w ten 
związek Jej Wnuce. Następnie udano się do Kościo
ła  Śgo K b Z T Ż a , i tam o  stóp Ołtarza połączeni zosta
li związkiem małżeńskim, J J W W .:  Seweryn Hra
bia D r o h o jo w s k i ,  Właściciel dóbr w Galicji, i Antooi- 
» a  Sobańska, Córka J W. Róży z Hrabiów Łubieńskich

Sobańskiej. Przed pobłogosławieniem związku, przez 
J W . Tadeusza Hrabiego Łubieńskiego , Biskupa Rodo- 
politańskiego, dostojny Pasterz przemówił w słowach 
pełnych rzewności i namaszczenia religijnego, a przy 
odchodzeniu od stopni Ołtarza, Pannie  młodej towarzy
szyli J JW W . H rab iow ie : Tomasz i Kazimierz Łubień
scy; zaś Paiiu Młodemu, J JW W . H rab iuy : Tomaszowa 
Łubieńska  i Szembekowa. Po dopełnieniu obrzędu te
go, tak Nowożeńcy jako i całe koło rodzinne, zebrało 
się powtórnie w mieszkaniu Szanownej Babki, Panny 
Młodej, a wieczorem po godzinie 9tej, w domu JW . 
Róży Sobańskiej, przy ulicy Senatorskiej, gdzie u- 
święcono ten dzień sutym wieczorem tańcującym, r a 
czej mówiąc balem, na który przeszło kilkaset zebrało 
się osób. A ochoczo i gwarno było jak na godach we
selnych, bo sławiańskiej gościnności cnota, znalazłszy 
pole do rozwinięcia, wystąpiła tu z całą potęgą. Nie
bawem też ozwały się i skrzypki Chojnackiego, i pu
szczono się w tany, którym się z całym zapałem odda
no. Ten wir nieustanny a tak różnobarwny, to boga
ctwo tualet obecnych Dam na weselnych godach, i ta 
świeżość nawzajem owych strojów dziewic, ua czole 
których jaśniała pogoda, tak jak wdzięk na licach; 
wszystko to czarowne sprawiało wrażenia, i przy rzę
sisto oświetlonym salonie, odbijało w dwójnasób. Ze 
wszystkich kolorów zdobiących Damy, dominował 
najbardziej różowy, a po nim niebieski. Po północy 
daną była wystawna wieczerza, a przy niej po dawne
mu, z kielichami w dłoni, spełniono nie jeden serde
czny toast, za poroyśluość Nowozamężnej pary. I zuo- 
wu po wieczerzy zabrzmiała huczna muzyka, i rozpo
częły się tańce, które starodawnym obyczajem, jak to 
zwykle na godach weselnych bywało, przetrwały do dnia 
białego. Dziś więc dając sprawozdanie z tej weselnej 
uroczystości, K urjer  po staremu, ponawia w imieniu 
całej Rodziny i Przyjaciół tego domu zacnego, serde
czne życzenia, jakie wczoraj niejednokrotnie objawio
no Nowożeńcom. , . . .

Ouegdaj, w Kościele Metropolitalnym S. J a n a ,  odbył 
się w obec licznej Familji i grona Przyjaciół, obrzęd 
zaślubin W. Mikołaja Węgleńskiego, Urzędnika Zarżą- 
du W arszawskiego Wojennego Jenerała-Gubernatora; 
z Panną Justyoą-Bronisławą, Córką W W. Radcy Dwo- 
ru Aloizego Szulca, Sędziego Trybunało, Naczelnika 
Sekcji prawnej w Kom: Rzą:P. i Skarbu, oraz Joanny 
z Kunklów. Młodej parze pobłogosławił Najprzewie- 
lebniejszy JX. Benjamin, Komisarz Jeoeralsk i X X . 
Kapucynów.

Na ostatnim z wieczorów numizmatycznych, widzie
liśmy n a d e r  piękne ryciny, przygotowane do mającej 
wyjść wkrótce części pierwszej tomu ligo Pam iętnika  
sz tu k  pięknych, wydawaoego przez P. Bolesława Pod- 
c z a s z y ń s k i e g o .  Ryciny te wyobrażają CHRYSTUSA 
PANA, rzeźba Oskara Sosnowskiego, sztychowana przez 
P. Adolfa Dietricha, i W ieśniaczkę L itew skę  z obrazu P. 
Kautego Rusieckiego, odbitą w litografji P. M. Kajan-
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sa. Podobnież piękne rycioy przygotowują się i do dal* 
•zycb zeszytów tegoż Pam iętnika, który słusznie bar
dzo obudzą coraz większe zajęcie w czytającej Publiczaa- 
ści, i godzien jest upowszechnienia.

Jutro, odbędzie się, żałobne Nabożeństwo w Kościele 
X X . Kapucynów, zaduszę ś. p. Jakóba W osiltwskiego, 
o gpdt: 91/* * rana; na które, pozostała Familja, K re 
wnych, Znajomych i Przyjaciół zaprasza.

Jutro, o godzinie lOtej z rana, odprawiać się będzie 
doroczue Nabożeństwo żałobne w (kościele XX. Bernar
dynów, za duszę nieodżałowanej ś. p. Eleonory z Bran- 
dyszów Ryttel; na które, pozostała Familja,  Przyja
ciół i Znajomych, uprzejmie zaprasza.

Jutro , w Kościele X X. Kapucynów, o godzinie lO '/z 
z r a n a ,  j a k o  w 5 tą  rocznicę skonu ś. p. Antoniego Chawło- 
wskiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na które, 
Krewnych i Przyjaciół, zaprasza się.

Jan Łącki, Obywatel, w 68ym roku życia, po dłu
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN
TAMI, wczoraj przeniósł się do wieczności. Nieutu
lone w żalu Córki, z Zięciami i Wnukami, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Zuajomycb, na wyprowadze
nie zwłok, ju tro  o godzinie 3ciej po południu, z domu 
Nro 473 lit: B, przy ulicy S en a to n k ie j, na smętarz Po
w ązkow ski odbyć się mające.

Autoni Brzozowski, Obywatel miasta W arszawy, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj .rozstał się 
z tym światem, w wieku lat 80. Pozostała Zona z Fa- 
milją, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, pojutrze ogodz: 2ej popołudniu, z Kościoła XX. 
Bernardynów, na, smętarz Powązkowski odbyć się 
mającą,

Bronisława z Krynickich Bertel, przeżywszy Jat 21, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, onegdej spoczęła w BOGU. Ciężkim do
tknięty żalem Mąż, wraz z drobną Sierotą, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, dziś o  godz: 3ciej po południu, z domu Nro 119 
przy ulicy Zapiecek, na smętarz Powązkowski odbyć 
aię mającą.

Antoni Bill, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, P° 
krótkiej chorobie, przeżywszy lat 8, wczoraj życie za
kończył. Pogrążeni w smutku Rodzice, zapraszają Kre
w n y c h ,  Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok jego, dziś o godz: 3ej z południa, z Kaplicy D z i e 
c ią t k a  JEZUS, n a  smętarz Powązkowski.,

(A. h.) Dnia 6go z. m „ w Kaliszu, Żona. Sędziego 
T r y  b u u a ł u  tamtejszego, Iza bella-Barbara Rembielińska, 
z domu Bogusławska, Córka niegdy Bogusławskiego, 
Mecenasa, zakończyła życie przedwcześnie, po przecią
głej trzech-miesięczoej słabości, Wiadomość o tem,
może jeszcze nie doszła tych wszystkich, po ją  dawniej 
znali, i Co łzę żalu uronić gotowi. Dla nieb podająg.tę 
wiadomość, nie mogę z mej strony wstrzymać się od 
wyrazów, przepełniającego mnie wepomnienienia o 
zmarłej, opartego na wyższej i rzetelnej czci. Jakże 
ona przykładuie wywiązała się w ziemskiej pielgrzym
ce z przeznaczenia kobiety, ebocież skromnego, ale m i
mo to wzniosłego i obszerntgp. Przymioty serca i umy
słu, podsycone troskliwen, wychowaniem i edukacją, 
powiększała aż po chwilę śmierci, bo założeniem )ej 
było stawać się co dzień lepszą z rozwinięcia BOZKIE-

GO ducha i tej uieegoistycznej prawości, której po
czątkiem, miłość, a celem, dobro bliźniego. Uczucie 
więc moralue było wyryte w jej sercu, rozum zaś nadał 
siłę temu uczuciu. Dla tego, pozostała jak kobiecie na
leży, po za wirem świata, poświęcona domowemu po
życiu pod wszystkiemi prawidłami cnoty w uczynkach, 
przez wypłatę wierną i chętną powinności, przez speł
nianie choćby najtrudniejszego dobrego, a pokonywa
nie choćby najpowabniejszego złego. Przy takim sto- 
poia wartości wewnętrznej i odpowiednich ztąd postęp
kach, w każdem stanowisku przez siebie zajmoWanem, 
zbliżała się do doskonałości; jakąż była Zoną, jaką 
Przyjaciółką, i jaką dla innych nawet chwilowo do niej 
zbliżonych? Mąż złamany boleścią po jej śmierci,  wi
nien, korząc się przed Wolą BOGA, mieć tę pociechę, 
że dusza jej, nieomylnie spoczęła w Niebiosach, w łasce 
NA JW Y ŻSZEGO.—  M. K.

Do Xięgarni i Składu nót Bernsteina, przy ulicy 
Miodowej N° 483, nadszedł z Petersburga, Śp iew nik  
Wiktora Kożyńskiego, poszyt lszy i 2gi, i przyjmuje 
się prenumerata na poszyt 3ci dodgo, po rs. 6. Główny 
skład tego Śpiew nika  wyłącznie w tejże Xięgarui pozo
stawiony został.

Ju tro  zatem na zakończenie karnawału, bal w R e
sursie Nowej, na korzyść wznoszącego się Szpitala 
W arszawskiego. Tak więc karnawał zamknięty zo
stanie celem dobroczynnym, a zamknięty świetnie, bo. 
o ile dotąd wnosić możemy z rozprzedaży biletów, bal 
będzie nader licznym. Nie pozostaje więc nam jak raz 
jęszcse-przypomuieć, że ponieważ bal ten z powodu 
Środy popielcowej, ukończy się o samej północy, prze- 
tottsoby pragnące przyjąć udział w tej zabawie, raczą 
się<zebrać o godzinie 7ej wieczorem.

Z przyjemnością przychodzi nam donieść Czytelni
kom uaszym o mającej wyjść nowej publikacji m uzy
cznej, która pod względem wydania* ma przewyższyć 
wszystko, cośmy tylko w kraju uaszym dotychczas wi
dzieć mogli. T ą  nowością \ee\.Wesel.e w Ojcowie, ba
let z takiem upodobaniem u nas ciągle przedstawiany. 
Wydaje go- na fortepjau swoim nakładem, znany ze 
swej gorliwości i pięknych/pomysłów, Xięgarz Bern
stein, w litografji P. Fajansu. O ile oam wiadomo, O* 
kładka rysowauą jest przez Kostrzewskiego, i wyobra
żać będzie pierwszą scenę tego bsletu. Następnie w tex- 
cie nót będą zamieszczone winiety przez powyższego 
artystę wykonane. Cały balet obejmować będzie 10 ar
kuszy nót na przepysznym welinowym papierze. W y
glądamy tylko z upragnieniem rychłe wyjście tego po
żądanego dzieła, aby o niem więcej jeszcze cóś powie
dzieć.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), iy ta  
czetwerti I 303, pszenicy  czetwerti 4 720, jęczm ienia  
czet:, 1.270. owsa czetw: 2.711, grochu  polnego czetw: 
753, gryk i  czet: 447, kaszy  jęczmiennej czet: 121, kar- 
tófli czetwerti 163, siana  pudów 31,325, słomy pu
dów 10,815.

Ulubione i powszechnie pożądane Kontredause pod 
tytułem: Carnovals-Spektakel-Qa'idrille, skompouo- 
wane na fortepjau przez J. Strauss, i grywane przez 
wszystkie orkiestry, wyszły w tych dniach z druku 
nakładem Składu nót muzycznych R. Friedleina, przy



ulicy Senatorskiej, i sprzedają się we wszystkich Skła
dach muzycznych po kop. 30i

Sa ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich , 
płacono: iy ta  czetwert rs.  9 k. 47'/*; pszenicy  rs. 11 
kop. 48; jęczm ienia  rs. 7 kop. 79; owsa rs. 5  k. 537*; 
siana  furę jedno-konną od rs. 3 do rs. 4 k. 80; sia
na  furę parokonną od rs. 5 kop. 40 do rs. 9; słom y  
furę zwyczajną o d rs .  1 kop. 80 do rs .  3 k. 30; m asła  
pad rs. 8; słoniny  pud rs. 4 k. 60; kartofli czetwert 
rs.  4  k. 3072; okowity wiadro rs. 4 k. 41; szum ówki 
wiadro rs. 2 k. 65.

Z  Kalisza. — Powodowany jestem do złożenia ci 
szanowny Lekarzu W. Kostecki, podziękowania pu- 
blicznego, bo w tak ciężkiej i niebezpiecznej chorobie, 
jaka moją Zonę dotknęła, przy pomocy BOZKIEJ, i 
twej znajomości sztuki lekarskiej, zdołałeś jej przywró
cić zdrowie.— S. Więckowski.

Na wczorajsze trzecie przedstawienie opery W ie
szczka Róż, najliczniej zgromadziła się Publiczność; ja
sny to dowód że im częściej słyszymy kompozycje 
Halewego , tym więcej wykrywamy w nich piękuości; 
przekonały nas o tej pra wdzie zapał i zadowolenie, ja 
kie towarzyszyły wczorajszemu przedstawieniu tej ope- 
r y. Po ukoóczeniu przywołani zostali, Panny : Ricoli 
4-kroć, Fruzińska  i Chodowiecka po2-kroć, PP. Dobr- 
sh i 4-kroć, Troschel i M atuszyński po 3-kroć, oraz 
Szczepkow ski 2 kroć. Po Tańcach Fauny: Frejtag  
4-kroć, Kozłowska  2-kroć, W ywiorska, i oddzielnie 
Wszyscy. W Teatrze Rozmaitości przedstawiono wczo
raj pierwszy m  Komedję tłómaczoną z francuzkiego  
p. t. Mąż przypadkow y. Wesoła ta drobnostka dozna
ła bardzo przychylnego przyjęcia, bo też i gra Artystów 
zasłużyła na to. Publiczność wynagradzając icb, przy
wołała Panny : Łapińskę  i Szym anow ski, PP. Choma- 
now skiegoi Damsego po 3-kroć. W Komedji Podstęp  
Pana Kapitana, ogólnym i hucznym poklaskiem po
witano Pannę Ciemskę, utalentowaną naszą Artystkę, 
a po ukończeniu, również jak i P  .Komorowskiego przy
wołano po 3-kroć. Po Rom: Dwa Pojedynki, zawsze 
z upodobaniem widzianej, przywołani zostali: P P .  Ż ó ł
kowski 6-kroć, oraz Bogusław ski i Skomorowski po 
2-kroć.— Wkrótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie 
lszy raz Komedja w l  akcie z francuzkiego  tłómaczo- 
na> p. t. S za ł wspomnień.

A n g l ja .— Zaledwie gabinet sformował się, już za
czynają mówić o podobieństwie nowej kombinacji, albo 
Przynajmniej o rozwiązaniu Izby, gdyby śledztwo o sta- 

w *a8adz'e> przyjęciem wniosku 
■ ^ c k  utrzymało się. Jakkolwiek Lord Palmer- 

i J ' d z i e ^ 'li6by połączył 8' ę * torysam i, a m usiał przy- 
ska ta k°™binację, zdaje się wszakże, iż pogło-
. mv; |S | ' ^ ‘ Q[Postrachem na deputowanych, którzy-, V °  ri' ejależoości, by głosowali koniecznie
a grt .oe em.— ^  gabmeeie zaszła mała przemiana:
J T, ' k ]*** wydział spraw wewnętrznych, a Sir 
Sidney Herbert Wyd, iał ko)o"Mji. _  R , Anlie isk i ma

S ' - B e T g e ' f 80 ,i0We baterje °koło portu Liverpool.

M. A dvertiser, r»pewi,iB) że Jenerał Hr: Lucan,
>r«mu przypisują zgubę jazdy angielskiej w bitwie 

pod Balaklawą, ma być 1 Krymu odwołany, z powo

du nieudolności najzupełniejszej.—  Kolej żelazna z Ba- 
lak ław y  do obozu, będzie chyba gotową przy ukoń
czeniu wojny; Inżenierowie uważają, że podniesienie 
grantu jest większe jak sądzono (630 stop na 17* mili 
niemieckiej), i że trudności budowa spotka niemałe.—  
Z Paryża  piszą o liście rannego Jenerała Bosquet do 
Cesarza, w którym mówi o złem położeniu armji 
w Krymie, i prawie odwrót doradza. Donoszono też
0 buncie żuawów, którzy odwrotu z Krym u  żądali;
1 prawdopodobniejszą zdaje się wiadomość, że zaraz 
za przybyciem gwardji, przyszło do bójek pomiędzy 
gwardzistami a żuawami. (Neu: Pr: Ztg.)

Z Portsmouth  piszą do Sun, że Admiralicja wydała 
rozkazy, by jak najspieszniej naprawiano okręta floty 
Bałtyckiej; flota owa bowiem ma być gotową w końcu 
Lutego, a na Igo  Marca zebrać się ma przy ujściach 
Tamizy. Sądzą;, że tam Cesarz i Cesarzowa Francuzów  
odbędą przegląd tej floty. Jour: de St. Pet:).

A u s t r j a . —  Piszą zW iednia  pod dwiem ly m  b. m., 
że Poseł Turecki już otrzymał pełnomocnictwa do na
leżenia do układów.— Xiążę Gorczakow  w dniu 30ym 
z. m. znajdował się na obiedzie u H r: Buol. —  (ifoUr: 
de St. Pfet:).

Fhancja. Pary i ,  11 Lutego.—  Wiadomość o śmier
ci Xcia Genui, zrobiła tu bardzo bolesoe wrażenie; po
mimo tego we Czwartek danym będzie w Tuileries uo- 
wy bal wielki.—  Sprawozdania handlowe donoszą, że 
handel we Francji w ogóle bardzo cierpi, że miesiąc 
Styczeń pod względem ruchu nie zrównał wcale od
powiedniemu miesiącowi r. 1. Z A nglji i z Niemiec 
w Lutym prawie żadnych poleceń nie otrzymano; naj
więcej cierpi na tern handel zbytkowy Paryzkii —  
Z Włoch donoszą, że mianowanie Lorda Palm erston± 
pierwszym Miuistrem Królowej Angielskiej, złe wraże
nie zrobi na wszystkie tameczne rządy, na Neapol 
szczególniej. Lord Palmerston  oddawna wyrażał się 
z wielką wzgardą o rządach włoskich, i z każdym 
już z nich mniej lub więcej dkwuo miał ważne spo
ry. —  Cesarstwo zwiedzili wćzoraf pałac przemysłu 
i gmachy doń dodane.— Liczba żądań zaprosin na bal, 
który ma być danym *w ratuszu w dniu 17tym Lutego 
już przechodzi 15,000; połowę tylko tej liózby objąć 
mogą obszerne apartamenta ratusza:-— Zimna nie usta
ją  tak w P aryżu  jak w południowej Francji. W S zw a j- 
ca rji  i Tyrolu, zima jest bardzo ostra. W Medyolanie 
nawet więcej spadło śniegu jak w latach za złe uważa
nych.—  Z A lg ierji donoszą, że tam brak zupełnie zda
wkowej monety; tak w mikstach większych jak po wsiach 
zastępują tę monetę kwitkami wypłaceloetni a v iso ;  
mnóstwo takich kwitków prywatnych w Algierze  k r ą 
ży; wydawane są one od I frank, 50  i 10 centymów; 
publiczobści wolno te kwitki przyjmować lub odrzucać. 
(Ind: Belge).

Paryż, 2go Lutego.—  monitor dziś donosiy żó spo
ry pomiędzy Oinefem Bkszą a> Dywanem, zostały za ła 
twione. W dniu 24 z. m. Jenerał Niel odpłynął z Bos
foru  do Krymu. Pod dniem 23 z. m. donoszą z K ry
mu, że pogoda jest piękna, że Hoss)um e  na- nowo 
rozpoczęli robotę szańców; sypią on i  potężny ogień 
przeciw baterjom angielskim. Fregata Mogodor uoty- 
flkowała w Orfessfe blokadę ścisłą, a Barthollet w Kaf- , 
fie, Kerczny, Anapie, Sudżuk-Kale. J .de St. Pet:).
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H is z p a n ia .—  Na posiedzenia Kortezów z 6  Latego,
zatwierdzono artykuł 16 podstaw konstytucji, wymaga
jący sankcji królewskiej dla praw, większością 130  
przeciw 107 głosom . Na hałasach i rozruchu nie bra
k ło , jakkolwiek Ministrowie napominali do zgody 
stronnictwa, zwracając uwagę Da grożące od karlistów  
niebezpieczeństwo.—  W  d. 6. krążyły wieści o wybu
chach karlistow skich  w K atalonji, Burgos i Pam pelu- 
nie; wieści te zdają się bezzasadnemi; w Pampę,lunie 
jednak arcsztowaritV-sierkanfa i żołnierza za namowy  
dla sprawy k arlistów  garnizonu (po pijanemu); zdaje 
się, że chodziło o zajęcie cytadelli podstępem. —  Jedną 
z najsroższych plag H iszpan ji, jest dziś nędza, z każ
dym dniem w z r a s ta j ą c a ,  na co Rząd dość uwagi nie 
zwraca; w M adrycie  żebracy prawie napadają na uli
c a c h  i groźbą wymuszają jałmużnę. Na prowiucji mor
derstwa coraz stają się częstsze; w M aladze  bandy 
zbrojne na placach i ulicach rabują i mordują; w Ali- 
can ta  dwóch oficerów milicji zamordowało bogatego 
kupca. Władzy brak całkiem siły i powagi. (Ind: 
Belge).

T u r c j a .  —  Z Konstantynopola  donoszą o przybyciu 
tam z K rym u , trzema parostatkami 1 .400  do 1 ,500 cho
rych i ranionych (w wycieczkach z 15 i 19 Stycz:); po
między choremi znajduje się wielu, którzy nogi pood- 
mrażali.—  Wszystko wskazuje iż pracują nad tem, by 
obie arroje, które w tej porze roku nic przeciw Bak- 
c zy  ser a j ow i przedsięwziąć nie mogą, jak najbardziej 
uruchomić. Do tego potrzeba czasu, nic więc nie by
łoby dziwnego, gdyby miesiąc Luty przeszedł bez ża
dnego na placu boju wypadku. (Neu: Pr: Ztg.)

P m erom  Baszy polecono, by uie przeprawiał do 
Krym u  jazdy aż w końcu Lutego, a to ze względu na 
trudność dostawienia furażu; wielkie działania wojen
ne mają rozpocząć dopiero na wiosnę i do owej pory 
przeprawić do Krym u  2 0 ,0 0 0  jazdy angielsko-fr an- 
cu zk o tu reck ie j. Ten korpus jazdy ma się zebrać nad 
Bosforem  i w portach bułgarskich; do przewozu najmą  
2 0 0  okrętów.— Z E u patorji piszą, iż tam robią przy
gotowania do wycieczki przeciw Rossjanom  blokują
cym miasto.— W d. 25  Stycznia Wszystkie okręta sprzy
mierzonych miały opuścić stanowisko, by rozpocząć  
śc is łą  blokadę portów R ossyjskich  na morzu Czarnem.
 W d. 13 zaczęto w W arnie zabierać na okręta 4 ba-
taljony eg ipsk ie . Omer miał odpłynąć do Krym u  do
piero w d. 2 6  Stycznia; jego czasowy następca Izm ael

• Basza z W arny  udał się do Szum li.—  Piszą pod d. 19  
Stycznia z Krym u, że R ossjanie  uie ustają w wycie
czkach; uzbrojenie 3ej paratelli już się zaczęło, ale dro
gi są ciężkie i działa prawie na rękach nosić trzeba. 
Sprzymierzeńcy i Rossjanie  trzymają się odpornie i

* przed w iosną oic taro ważnego nie będzie.—  Hospoda
rów obu X-ęstw N addunajskich  powołano do Kon
stantynopola  w celu porozumienia się z niemi w kwe- 
stji uruchomienia wojsk m oldowoloskioh. (J. de St. Pet.)

S Z A R A D A .
Gdzie zą p ierw si i d ru d zy ,  tam  w ierzyć możecie,
Że będą niezawodnie p ierw sze  dru g ie  trzecie;
W szys tk ie  m ają mężczyźni, m ają i kobiety,

Niestety!!
(Zeszła Szarada, Opiłki).

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .,
Bronikowski Rafał Oby: z Żychlina nr 476; Borkowski Tom: Ob: 

z  Babic n r 2673; Chrzanowski Jan Oby: z W yszkow a nr 626; D wo- 
rzycki F ran: Ob: z Gub: W ołyńskiej nr 626; Falęcki Hen: Ob: z Ne- 
ru  n r413 ; Gros Fel: Oby: z Gob: Kowieńskiej n r 625; Jerm ołow  
W ład : Sztabs-Kapi: z Petersburga nr 476; Kiełczewski Sewe: 0 |^ r  
z Lubani nr 601; Łuszczew ski Stan: Radca z Kowna nr 626; Hr 
N irod Pułko: z P u łtuska  nr 634; Baron OsteD-Saken Sekr: Koleg: 
z Kiszrniewa nr 413; Rosciszewski Gust: Ob: z W róblew a nr 634; 
Szczucki Jan O b :zZ w oli; W ranken Jen:-M njorz K rasnegostaw u.

W y je c h a li : Antoszewski Adam Ob: do Żeronic; Bąkowski Ign: 
Ob: do Skomlina; Czarnowski Fran: Oby: do Rudzienka; Kamiński 
Marceli Oby: do Boźejowa; Moszkowski Maur: Oby: do Rząśnika; 
N ejdhard Borys b. Pułk: do Bałdrzychow a; T roieki W asil Regest: 
Koleg: do Petersburga.

P rzy jecha li koleją żelazną : L ipkau Jaljan Dokt: Med: z Lipska 
n r 495; Tohn Izrael Kup: z P rns nr 1105.

W yjecha li koleją żelazną : D ittrich Ed w: Mechanik do Berlina; 
Sztande L ew ek, i Szmideberg Hen: Kom: Kup: do Lipska.

DONIESIENIA.
Rsr. 10 NAGRODY. —  W  Sobotę wieczorem , w  Kościele Śgo 

Jana, zgubioną została  POftTSIONJEXILA, w  której znaj
dow ało się do 40 rs. papieram i, i kilka rubli drobną monetą. 
Ł ask aw y  Znalazca raczy  odnieśó do Łazienek K urtza, za po
w yższą nagrodą.

Rs. 5 NAGRODY.—  Dnia 26 z. m. w  T eatrze W ielkim, lub na 
wschodach Hotelu W ileńskiego, zgubiono BHELOH1, z k tó 
rych : P ieczątka i K luczyk, dwie Sow y p rzedstaw ia ły , z oczka
mi am etystow em i; oprócz tego Kluczyk B regetow ski, P ierścio
nek z topasem i Dzbanuszek oxydow any. Ł askaw y Znalazca r a 
czy oddać pow yższą zgubę, pod N r 4 7 6 ó , przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej, do W łaściciela domu. Uprasza się P P . Jubilerów , o 
zw rócenie uwagi na powyżej opisane Breloki.

Lekcje IHtJJEYHI na FtHITEHJANIE. Niema-A 
j ą c y m  -własnego forte pj a nu, odzieli się do nauki Fortepjan naj- v . 

śjnowszego fasonu; w y k ład  lekcji może być w  tym  języku  JaklA 
^dziecko  najlepiej rozumie. W iadomość w  domu N r 119, p r z y ^  
a  rogu S tarego-M iasta i Zapiecka, na lszem  p ię trze  od frontu, a  
|)nad  szynkiem. \f

SKLEP przy  ulicy Miodowej pod N r 495, w  pałacu da
wniej Tepera; oraz różne SIIESEKARilA, do w ynajęcia od 
W ielk iej-N ocy r .  b.

N a żądanie pełnomocnika sądowego i z mocy upoważnienia P re - 
sidii T ryb: tutejszego z d. 2 /14  Lutego r . b. N r 1177, Ruehomości 
pozaginionym Józefie Chwalibóg pozostałe, spisem inw entarza ob- 
ę te , t. j. Kosztowności, G arderoba, Bielizua, Meble, B ibljoteka i P o 
w óz, sprzedane będą przez publiczną licy tację, przed podpisanym 
Pisarzem  A ktow ym , pod N r 675 c, w  d. 22 Lutego r. b. i dni nastę
pnych, zaw sze o godz: 3ej z południa.—  R udnicki, P. A.

■TORXEPJANi mahoniowy, w  bardzo dobrym 
stanie, o pół siódmej oktaw y do G, fabryki Buchholtza, 
z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania za pomierną 
cenę, przy  ulicy Nowe-M iasto, N r 317 , w  domu 

Piwońskiego, na 2giem piętrze od frontu.
PIEH A H N U  w  dobrem miejscu, w raz  z Lokalem, oraz 

S tajn ią, W ozow nią, Komórkami i Składem  na Zboże, lub na M ą
kę, do w ynajęcia od Sgo Jana r .  b. W iadomość pod N r 741 p rzy  
ulicy R ym arskiej, w  parterze w bramie na lewo.

W  domu pod N r 2236 przy  ulicy N alew ki, je s t  do w ynajęcia 
od Igo M arca, POKÓJ z Meblami, dla K aw alera lub Kobie
ty  potrzebującej tow arzystw a . W iadom ość u Rządcy domu.

^  domu pod N r 930 p rzy  ulicy Chłodnej, są  do 
“abycia PIESKI, z rasy  w yżełków  aogielskicb.

f t  W iadomość powziąść można na drugiem piętrze
od frontu , po praw ej ręce.

Dziś rano zimna stopni 10. W czoraj w  południe zimna 9.
Dziś rano wysokość wody na W Ule  stop 8 cali 2.
TEATR ROZ:. Dziś, M ąż P rzypadkow y. Chcf sobie pohulaó.
TEATR W IELKI. Ju tro , K a ta rzyn a  Córka B a n d yty

W D rukarni K urjera W arsz:___ W olno drukow ać. W arszaw a d. 7 (19) Lutego 1855 r .—  S tarszy  Cenzor, ? . Sobieszczański.


